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Państwa· marshallowskie mają ratować zagrożone 
I interesy monopolistów amerykańskich 

MOSKWA PAP. - Nawiązując do ostatniej 
ik.onferencji państw marshallowskich, dzierinik 
„Kras.naja Zwiezda" &twierdz.a, że sądząc z 
głosów prMy :zagranicznej administrat<ir pla
nu Marshalla Hoffman, postawił na tej konfe
rencji nowe warunki, które nie były w ogóle 
przewidziane w umowach dwustronnych. M:ę
d:zy ~ Hoffrhan kategorycznie zażądał, by 
państwa marshallowskie obniżyły albo całko

wicie z.niosły taryfy celne i preferencyjne, da
jąc wolną rękę eksporterom amerykańskim w 
państwach Europy zachodniej i w ich kolo
niach. 

,,Krasp.aja ·Zwiezda" podkreśla. że na knn· 

nych" Hoffman zażądał od ws.z~tJkicll pali:;tw „Krasnaja Zwiezda" - 3taje się bardziej zro
marshallowskkh na ostatndej konferencji ipa- zumialą w świetle ostatn.iego orędzia prczy
ry~kiej, a „ambasador" planu Marshalla Harri- denta Trumana do kongresu. W orędziu tym 
man oświadczył ze swej strony, że Stany Zje- Truman zalecił uchwalenie szeregu ustaw, ma
dnoczone udzielci pemocy wszystkim pań- jących na celu zapobieżenie zbllżajqcemu sJę 
stwom, które zgodzą się na powoła.nńe takich kryzysowi gospodC11I'Czemu w Stanach Zie<ł.no
„rad konsultatywnych". czo.nych. W obawie przed kryzysem mon.ypo-

„Przyczyną przyśpieszenia przez Stanv Z;e- liścJ amerykańscy forsują również w Eurooie 
dnoczone real:zacji ich plaillu całkowitego iopa zachodniej plwy; które mają poprawlt Jch Jn
nowania państw maflShallowskich - p.s:ze teresy kosztem państw marsha!lowskich". 
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Szakasits ·· jedynym kandydatem 
na stanowisko prezydenta Węgier 
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Minister . Mołotow 
przyjqł przedstawicieli państw zachocnich 

ferencji pa.rys.kiej nie chodzi już o ogran'.cze
nie suwerenności państw marsballowskich na 
rzecz Stanów Zjednoczonych. lecz o roztocze
nie nad nimi nieograniczonej kontroli prz:?z 
monopolistów runerykańskich. Sw:adczy o tym 
zapowiedz:an< przez brytyjsk:ego ministra gos 
podarki Cri.pp~ powołame do życia wspóli'lej 
ancrielsko • amerykańs:kiej ,.rady kornrultatyw 
nef', która ma się z.a.jąć rnorganfa:acją przerny 
s!u brytyjskiego w myśl żądań amerykań
skich. 

BUDAPESZT PAP. - W .niedzielę odbyła s·ę · n"{<h Posiadaczy, NaIOdowej Partii :'.:hł".IOSkii!-j, 
konferencja przewodnic.zących wszystkich fra j Demokratycznej Pairtii Ludowej, ::iiaiależnej 
kcji rarlamenbu węgiers.k1ego, na której przy-

1 
Węgierskiej Partii Demok.ratyczai.<!j, Part!1 Re- LONDYN PAP. Podan.o do wiadomości te 

jęto do wiadomośoi rezygnację Tildy'ego oraz dyita!.nej, PairtM Mieszc.zańsko - Demok:iltycz- minister spraw. zagranic:mych ZSRR M*tow 
uzgodniono, że przewodniczący Węgierskiej, :ie1 oraz Obozu Kobiet Katolickich. przyjął specjalnego wysłannika min. Bevina -
Partii Pracujących Arpad Szakasits będzie je-1 N1 wtorkowym posiedzeniu par:ament pr•yj Robertsa w związku z sytuacją 'w Berlinie, 
dynym kandydatem oo stanowi.siko pre:z.ycien.ta . mie do wiadomości rezygnację prezydenta Ti! Wizyty mlnistTOwi Mołotowowi złożyli r6w
rep11blik1. Żadna partia me wystawi kon':.rKan- i dy i dok-0na wyboru nowego prezydenta, któ- nież ambasaddr USA w Moskwie, Bedell _ 
tlydata. Tym samym wybór Szakasits a na pre-, ry prawdo,podob.nie niezwłocznie złl'Ży przy- Smith oraz ambasador Francji- Chataigneau. 
zyoenta republiki węgierskiej jest całkow!cie sięgę na wierność republice. Głosowan:e bę- P. Roberts przesłał ministrowi Bevin.owi spra 
f8Wny. dz.ie jawne, z uwagi na to, że zostdn:e z9łol wmdanle z przebiegu swej rozmowy z min. 

W konferencji wzięli udz;ial. prze„!stawk'.e- _ szona tylko jedna kandydatura O·been':!g;:i w:- MOlotowem, Treść sprawozdania nie została 

Oświadczenie Crip~a nastąpiło po trzygo
' dz,nnej roz111owfo z Hoffmanem i stan.iw.Io 
:zupełną niespod.zianl<:ę dla społeczeństwa '1n
g·els.kie90, ponieważ w dwustronnej bryt ·.rj 
sko - amerv1ceńskiej umow;e nie było nawet 
aluzii do wspólnej „rady konsultatywnej". 

le Węgierskiej Partii Pracujących, Pa·~!i Drcb cepremiera Szakasits'a. p':>dana do wiadomości_ 
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Państwa nad unajsk·e dają odp awę 
zachodnim mącicielom współpracy i po~oju Utworzenia podobnych „rad konsultatyw-

S • • R d · K t j' BELGRAD PAP. - Na sobotnim posiedze!liu udział Austrii w konferencji nie oznacza jej zgo OJUSZmcza a a Ufl ro I . konferencji dunajskiej, odbywającym &ię ood dy na konwencje, która zostanie opracowana 
b d " w· d • przewodnictwem delegata Bułgarii Kamenowa, na niej orae- zażądał przyznania delegacji au-

0 ra UJ~ W Je I.UU państwa zachodnie podjęły jawną próbę utrzy striackiej głosu decydującego w obradach kon 
WIEDEŃ PAP. - Na posiedzeniu Sojusz!li- mania w mocy dawnych niesprawiedlhvych ferencji Rosenberga poparli prxed6tawiciele 

cze1 Rady Kontroli, delegat radziecki zwrócił przepisów konwencji regulującej żeglugę aa Wielkiej Brytanii i USA. 
ponownie uwagę na złośliwą propagandę wo- Dunąju. Próby przedstawicieli państw zachodi11ch 
jenną prowadzoną pr'Zez niektóre austriackie Delegat Francji Thierry oświadczył, .iż rząd skierowania pracy konferencji na dogodne dla 
dzienniki ukazujące się w strefach anglosas- francuski zamierza ea wszelką cenę utrzymać nich tory spotkały się ze zdecydowaną odpra 
kich. Przedstawiciel amerykański próbował „nabyte prawa" i nie uzria ~adnej nowej kon wą ze strony delegatów krajów nadduna.i
usprawiedliwić podżegaczy w-0jennych działa- wencji jeśli zostanie ona przyjęta większa- skich .. 
jących w prasie amerykańskiej tym, że ich ar ścią głosów. Przedstaw-kie! Wielkiej Bryt'lilii Minister spraw zagrankmych Czechosł<>wa
tykuły są powtórzeruem lub streszczeniem Peake, oraz USA Cannon poparli stanowisko cji Clementis, przyp-0mnial„ że obecna konfe
pr'Zemówień niektórych amerykańskich działa- delegata Francji, twierdząc, że żadna konwen rencja nie eostała zwołana po to, aby potwier 
czy politycznych. cja późniejsza nie ma rzekomo mocy prawnej dzić niesprawiedliwą konwencję z roku 1921, 

Delegat radz'ecki oświadczył, że zastosuje bez zgody wsiystkich państw, które podpisa- ale w tym celu aby ovracować nowy statut że 
ostre środki dla ukrócenia złośliwej propagin ły poprzednią konwencję. glugi na Dunaju. Różnica między 01Jecn1 kon 
ny wojennej w strefie r.adzieckiej. Delegat Austrii hr. Rosenberg podkreślił. Zie ferencją a poprzednią - oświadczył Klemen-
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Arabowie przygołowuiq się do woiny 
Bernadotte konferuje w sprawie demilitaryzacji Jerozolimy 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
z Damasz,ku, że Wysoki Komitet ArabHi pc
stanowił w~łać delegacje do krajów muzuł
mańskich celem udzielenia wyjaśni>'ń .na te
mat sytuacji w Palestynie oraz uzysk1:1n.a po
mocy materialnej i moralnej dla ponownego 
pod;ęcia wal:k w Palestynie. · 

pr•Jblemu uchodźców arabskich z tere.nów u-1 w Nikozji (Cypr) wielkie zgromadzenie k1dri
jętych przez Żydów. Podróż hr. Berna.dotte po~ we, na którym ostro zap:rotestowano pr:ze<:iw
trwa prawdo.podobnie 6 dni. k? próbom państw anglosaskich przeksztake-

LONDYN PAP. - W niedzielę odbyło się nia wyspy w bazę wojskową. 

Ambasador Jugosławii w Rumu.nii 
odmawia powrotu do swego kraju LONDYN PAP. - Hr. Folke Bernado tte. ·rt'Z 

jem<:a ONZ w Palestynie, wyjechał w n'~·izie 
lę do Ammanu. skąd uda się nast .ęp11ie do Je-1 BUKARESZT PAP. - Ambasador Jugosławii 
rozolimv. Aleksandrii, Ha4fy i Tel-Av'.vu ce- 1 w Rumunii Golombovic ·zrezygnował ze SW€
le:n omówienia z władzami ari'bskimi i żydow go atanowi-ska i odmówił powrotu do kraju, 
skimi sprawy demilitar~acji Jerozolimy -0raz 1 gdyż, jak stwierdza w liście otwartym, opu
n11111111111:111111111•11,1111111111 1 1111.1•.1,11n1.it111~11>111 1 11 111~1 1i 1 11 1 11 1 •1 1 1 1 11 11 1u11 1 1. 1 •1 1o.1 1 :i 1111111,111o11 b 11 ko wan ym na· łamach dziennika rumuńskie-

go ,,Scanteia", nie. zgadza się z antyma.rksis
tow.skim i antyradzieckim stMlowiskiem J:."t 
KO'IIluni6tycznej Partii Jug.oslawii oraz progra 
mem, przyjętym na o5tatnim kQIIlg.resie KPJ. 

Fala strajków w Holandii 

tis - polega !!!a tym, że dawniej wleJt'e mo 
carstwa narzucały swą wolę państwom nie po 
siadającym pełni suwerenności n.'..t'lmJ.ast obe 
crtie w konferencji. biorą udział pańs.:wa, ko
rzystające w cf.lej,' pe·ni ze swych pra11 su„ 
werennych. 

Następni mówcy min. Anna Pauker min. M;>l 
nar - wypowie<tzleli się zdecytlowanie l>!Ze
ciwko przyznani-I Austri" prawa decyduhcP.-!Jo 
głosu, po-lkreśla}ąc że byłoby to ~przecl't\e z 
decyzją Rady . 1h.a~·~ów Spraw Zagrani·cmych 
w sprawie zw'l~a-.1:a Iionferencji dunajskiej, 
przyznając Austrii jedynie głos doradczy. 

Szef 'lelegacji radz'e• .k.iej wice:ninister \\'l ·
szyński p0ddał a gi;menty :Y:zedstawkiell 
państw zachodnich wszechstronnej analizie 
politycznej i prawne) - dowodząc, że są one 
pozbawione caJikowicie podstaw. 

Pódkreślając, że przedsta'Wlidele państw ził-' 
chodnich stawiają konferencją przed ultimatum: 

zaakceptowania ich warunków, lub odrzucenia 
przez nich nowej konwencji - Wyszyfok1 
oświadaył: „delegacja radziecka zdecyd<>wa„ 
nie odrzuca tego rodzaju postawienie sprawy. 
Stwierdzamy z góry, że takie deklaracje utrzy 
mane w tonie ultymatywnym nie będą mialy 
dla nas żadnego znaczenia. Zign.urujemy Je po 
prostu. 

Powiadamy: drzwi tej konferencji stoją dla 
was otworem w jedną i drllgą stronę. Nikogo 
nie zmuszamy eto brania udziału w konferen• 
cji, Konferencja została zwołana dla współpra 
cy, dla zgodnego rOZ!patrzenia zagdnienia, ktcl
re interesuje wszystkich jej uczestników. Nie 
jest to konferencja BeneluXów. Język dyktan 
da f. ultimatum musi pozostać poza progiem 
tej sali. -
Nawiązując do pretensji. delegata Austrii przy 

znania mu decydującego głosu, Wys'zyński 
stwierdził, że są -one ~odstawne, gdyż d~ 
tychczas nie uregulawano sprawy traktatu po-. 
kojowego z Austrią, która do koń-:a wojny po.. 
eostawała w obozie hoitlerawców, ponadto pre 
tensje te są sprzeczne z poprzednimi decyzi,a 

BRUKSELA PAP. - Według wiadomośoi. stach. Robotnicy żądają podwy"Lki płac. mi Wi'elkiej Czwórki. 
nadchodzących z Hagi, położenie mas pracu- W Hadze wybuchł strajk pracowników ko- Ponieważ delegat USA nalegał na przyznanie przeciw oświadczeniu króla_ Pawła 

Angielski „protest" 
LONDYN PAP. _ Jak donoizą z Aten bry j'jcych w Ho•l~~ii stale się P<?garsza. Osta.tnio munikacji miej&kiej, domagających 6ię pod- delegacji głosu decydującego, Wyszyński za-
• • , • . • • ' 1 wybuchły strai!k.i w Roterdam1e, w kopalniach wy~zalia płac. Prawie cała komumikacja miej proponował; by w sprawie tej wypowied!ziano 

tyJskt chrage d afaues Patrick Reilly złozył n.a Lingurb, w Grohmen, w Heng i w innych mia· ski jest sparaliżowana. się w drodze głosowania. 

~~~:r~~~e:~~:~k~;~~o=~~: ~r~l:stp~~;:. z· ałobne uroczystos'c·1 w Sto1·cy ~ł:;i(J~A.~e;~~af1~~~;.~~ałsi!~e:; 
ze Angl!a powinna oddac Cypr GrecJ1 wzam.an Jednym (FrancJa) powstrzymuiącyrn się. 
za pewne bazy na Krecie. . . . . . j Rezo~ucja Wyszyńskieg9, po~wierdzaiąca p0-

Minister spraw zagranicznych Grecji TsaUa . WA!<BZA WA PAP. - W rue?.z.1elę, dnia 1 go p~łnlą przy _nich, ~dl!tę honor-ową. . p;zedntą dei;:yzJ~ .Rady !"flr;rlstrow Spraw Zagra 
. . . . . . , s1er.pn:a 1948 r. w IV-tą roczrucę wybuchu G!owne urocz~tc001 zalobne odbyły su~ na n1oznych W1elkteJ Czworki w sprawie przyzna 

ns .wyJaśruł, z~ ośw.1adczeme. krola Jerzego, ' P?Wstania _warszawskiego, lu~ość stolicy .uc~ cmentarzu .wojsko.wym :na ~ow~zkacll, !'.!dzie nia ~ustrii jedynie głosu doradczego na konfe 
złozone w przyJaznei rozmowie z korespon•ien c1ła pam1ęc poległych bohaterow powstania 1 zostały złozome wience 1 kwiaty na mog1łacb rencjt dunajskiej uzyskała 7 głosów przeciwko 
tem amerykańsk;m, zostało „nieściśle podane' . walk wyzwoleńczvch. i powstańców, żołnierzy Wojska Polskiego oraz 3 (USA, Anglia, Francja) tym samym podjęte 
K'.ól '"'.yraził swó~ osob.<aty. pogląd w. tej sp~a: ' Wszys~1e, rozsia.ne na terenie miasta miej- na mogile gen. Sw1'>.rc:zewsk.lego i :żo.bn.ie.rzy Pf'.ZE!z de~egatów państw zachodnich próby zre 
wte, nie por-0zumi.iwa1ąc się uprzednio z num sca publicznych 5'traceń zostały bogato ude- radzieckich. • widowarua decyzji Rady Mmistrów Snraw Za 
strami. l komwane kwiatami żołnierze Wojska Polski& • ara:akzn.vch nie :DO'Wiodł.Y. sie. 
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Szef hitlerowskiego wywiadu na wolności 
Max llgner, dyrektor l.G~ Farben wypuszczony na wolnośt 

Pożar na statku 
szwedzkim w Gdynl 

GDYNIA PAP. - Na sto.j~cym w porde 
gdyńskim szwedzkim parowcu ,Wi.nda.r", w go 
dzinach wioczornych, dn1a 31 lipca wybuchł 

BERLIN (TELEPRESS) Pierwszym r. ~ą-1 jusrnieza R11.rla Kontrolna. Pozostllły one nie- menty Stanu i Obrony, IGFarben ma podją.6 .1 d 
t!zonych dyrektorów, lGFarben który opuścił, tknięte przez Anglosasów i Francuzów, którzy pożar. Wypadek nastinn po CZY napllll'WY 
więzienie norymberskie, wczoraj rano jest! złamali wszelkie ohietuire w tym względzie, pełną. produkcję pod kierunkiem niemieckich statku. Na wieść o pożarze do akj! p.rzystą,pi
Ma.x Ilgner, którego skazano na. 3 la.ta. wię.- uczynione Sojuszniczej Radzie Kontrolnej i ekspertów, koncern ten nie może by~ pt>zba- ly dwie sekcje portowego ipog<Xowla przeciw 
zi!nia. za udział w grabieniu krajów okupowa- którzy, gwałcąc postanowienia. poczdamskie, dę wiony swych byłych dyrektorów, z których pożarnego. Strażacy musieli 15racować pn:y po 
nycb, zalic:r.aj~c mu jako odhytą. karę, czas ż~· li do wzmożenia pro<lnk~ji IGFarben. Twier- połowa jebt już obeenie na. Wfllnoś,1: - do 
~pęd7.0n:V w areAzcie. , <lzcnia mocarst~v zacbodnieh, że należą.ce do mocy aparatów tlen.o:wych. . 

W:nok na Ilgnera, czołowPgo ~zpiega · IG-1 koncernu fabryki chemiczne w 'rrizonii produ- dy-.pozycji GSA. Po prze.szło 3-godzi.nmej aikcJ! potar uqaszo. 
Farhen i byłego 11zefa 8wiatowego wywiadu Jrnwllł;Y a~pirinę i pigułki na "kaszel zostaly ea! W ten •1to spo3·l"!:l, m!:nfpoliści amerykatiscy, no. Straty :nie są wielkie, uszkod-zoina zostata 

armii hitlP.rowRkiej i Luft\vaf!e zpstał e;l.n"'.o ko~icio z1lezaw1~owane przez eksJ?lozję w. Lu- posiadaJą~S' więzy ka~ ·1elowe i IG:.'ftt!;en, wv- tvlko śdama wewnętrzna hali mM.zynowej 4 
Hedukowa~r ~o lat 3 zaledwie, ~ 1;1mozhw1ć I dw1g~hRf.in, gdzie pr?dukowa.no me ~rodk1 na- pełnia.ją, lojalnie swe obietnice w stosunku do <l lekt c ne. Statek po nap'l'awi• US% 
tak .,wyb1tne.1'' sile nie marnowanie swych senne, le<'z - materiały WOJenne. \ przewo Y e ry z 
talentów W więzieniu i ?OZeJ'TzE>nie się za TIOW~ J • > • • ~1· • k niemieckiego koncernU Chemicznego, Uczynione kodz.eń dokończy !a,dunkU Węgl& f Od.płynie 

., est rzeczą. zrozum1a11j,, ze Je~ 1, Ja to za- I . 
pondą. . decydowały w marcu amerykańskie departa- jeszcze podczas wojny. do Holandii. 

Jedenastu innych dyrektorów IGFarben 
również zo111tało zwolnonych. Faktem znamien
nrm jest jednak, że Ilgner pierwszy znalazł 
!if na.· wolności. 

ngner był ~zetem biura ,,NW 7'' - orga
nizacji wywiadowczej i szpiegowskiej IGFarben 

Zbrodniarze wojenni na stanowiskacł 
jak równtet głównym łącznikiem mifdzy w~po- pod rządami· de Gasper1• eoo 
mntanym koncernem chemicznym a partit bit- e we Włoszech 
lerowgką. MOSKWA PAP. - Nawfią;z.uj~c ·do a.ntyra-

•. NW 7" posiadała wspaniale zorga.ni!:owa.- dzieckiej kampanii w reakcyjnej presie włos
nA htiatowt sieć szpiegowską,, która za,opatry- kiej, oraz do ciągł}"Ch przechwałek włoskich 
wała. hitlerowski u;tab generalny ~ komendę czynrni:ków rządzących o ich rzekomych zasłu
fotuictwa. w tak c.-enne inform:tcje, ze, jak po- gnch w obaleniu faszyzmu i wy!XJwiedzentiu 
~edział inn:r dyrektor IGFarben - Schnitz- wojny Niemcom w roku 1943 dziennik Izwie 
ler - „p.rmia. niemiecka, nie mogła. Bit bez stia" pi'Slle: ' " 

nich ~be~Ać' '· . I „Te ciągle przypomimmia chrześcijańskich 
Dzięki ~to~unkom hRndlow!m i . fman8o- demokratów o wy.darzeni-ach roku 1943, które 

""'Y?TI· Ugner m61:ł wyRy-ła~ tysiące szpiegów do b 1 dz I I k'ch 1 d h · ikt· 
Południowej Ameryki i USA, eelE'm zbierania l Y Y ie em w o& 1 ma5 ~ owyc .1 ore 
ioformac.ii wojRkowych i przemy-słowych, oraz I \lwaru;iJ<owała przełomowa bitwa stahngradz
organizowania akcji sabotafowych. I k~ są qm P.o·trzebne p-0 to, by zalu~zować :bro~ 

Informacje, zbierane przez ,.NW 7" h;vły n:e w/o~k1c~ lasz~slów J Y(Yb!elić prz s ę~
przekazywanc głównej komendzie hitlerowskiej I c~w w~1ennych, b10rących udział w tyciu p 
!l!ł, pośrednictwem tzw. Vnmittlungsstelle -I /i yczn} m. 
biura łącznikowe.go pomiędzy I!tFarben i Wehr Jednym '! tych. zbrod.ni.a.~y jest ma1M'l!ałek 
maehtem, ktl\re było organizowane przez., Messe, . były dewo.de~ włoskiego. korp116U eks 
Gecr~e „on A~linit.ilPr' a, ska~ancgo obecnie pedycy.1nego na fro~c1e ~scllodmm .. Ten spraw 
przl'z ~ąd 11mrrvkRti.ski na r; lat więi>.ienia. 1 ca masowych mor<low ,me tylko nie wstał a-

Max Tigner ·wysłał w r. 1944 poufny ok61- j re-;ztowany, lecz występuje publicznie, a wio 
nlk do czołowych osobisto§ci w „NW 7", w któ ski minister ttpr<rw wojskowych Pac<:lardl wy-

stępuje wc1ąż w feg-0 obronie . 
„Izwies·tia" przytacza.ją dług! s:pis zbrocLnd 

marszałka Messe i woji6.k włoskich na rad;ziec
kich ziemiach okupowanych. W mieście Sta
lino, Wło61i pod dowód7'lwem marszałika Mes
se .zamordowali 25 tysięcy jeńców ;radziec
kich a rw okolicach miasta zgła<lzHI t~iące 
cywilnych obywateli ;radzieckiich. Wio-ski ofi
cer Anglozio poddawał swe ofiary sadystycz
nym to-rturom i zamęczył w ten spo.sób 1.700 
obywateli rad.z.iecltich. P.r.zytaC'Zając jeszcze 
wiele innych zbrodni okupantów włoskich na 
z;iemiach radzieokich, „Izwiestia" piJSzą: 

,,Biorąc w obronę .1)btodniarza Mes·Se 1 jego 
wspólników, reakcjoniści z włoskich kół rzą
dzących ponoszą wraz z nimi cięż.ką odpowie
dzialność. Przebywanie na wolnoścrtych zbro 
dniarzv jest najcięższą obrazą pamięci Ich o
fiar J obrazą dla mas demokrcrtycznych narodu 
włoskiego", 

,,Społeczeństwo ra.dzleck!e - pl8ZI\ w :i:aikoń 

rym wyraził 11we przekonanie, ·że pora.żk:i. hit- -------------------------------------· 
lerowskich Niemiec nie będzie oznaczać likwi-
dacji IGFarben. Stwierdził on z całą. szczero
gcią., że można mieć pewneść, iż amerykaJ'l.scy 
przyjaciele przyjdą z pomocą. i umoźliWią nie
mieckiemu koncernowi chemicznemu podjęcie 

Komuniści brytyjscy oskarżają 
normalnej dzta.łalno§ci. 

Rząd Partii Pracy zdradził ruch robotniczy 
Skandalfrzny wyrok Dl\ 8z11.ikę dyrektorów LONDYN PAP. - Sekretarz g~neraJ.ny Bry-

IG. ł' .. nrb. en, "."'yd11.n:v. yr~ez. amery-1rnński trybunał I tyjskiej Partii Komuni1Stycz.nej Ha.ny Pollit ~ 
norvm11erRk1, mo;razan:v Jest za. potwierdzenie artykule opubhikowanym w „Da'lly Worker 
decyz,ii, powziętej przez najwyższe czynniki stwierdza, że w chwili obecnej od bry<t.yjskiej 
pal'l.stwowe w USA, przywrócenia. pełnej pro-1 klasy robotniczej żąda się „lojatlno-ści", nie u
dukcji najbardziej zbrodniczego trustu nie- trudniania pracy rządowi, milczenia i nieprz~
iniec1dego. ciwstawia.nia się polit}"Ce nądu, chociaż by 

Zakh<'łv IG'Parhe11 w zarho~nich Niemczech nawet robotnicy angielscy uważ.a.11 j4 za zgub 
nie zostałv zlikwido,rnne jak to polecała So- ną. Pollit wzywa do po,rzucenia „tej niebezpie 

· ' cz,nej i defetystycwej pos.tawy" w chwili gdy 

Powrót ministrów czechosłowacktch 
z Moskwy 

PRAGA PAP. - Minister' handlu zagraniczne 
go Gregor, ministe·r handlu wewnętrznego Kraj 

rząd Partii Pracy stwarza w kraju chaos gos
po<la-rczy, który może doprowadzić masy do 
nędzy. Rząd premiera Attlee - piisze Pollit -
prowad:lli na ro-z;kaz USA :poUtykę :zagranicz
ną, która zag_raża :pokojowi ł nie ma nic w11pól 
neqo z podstawowymi zaisadaml ruchu robot
niczego. 

pozycji „naszych nowych mocodawców ame· 
rY'kańskich", ay też ci, którzy walczą o nieza
leżność Wielkiej B.ryta111ii, o to, aby w&półpra
cowała gospodarczo ze wsz~t.kimii kra.jam,i, 
nie p-0d,porząokowując się żadnemu? 

Lojaln,,.<ć - koillklu<luje Po'11it - jest rze
czą <loskonałą, ale tylko wówczas, g<ly je6t 
zgodna z .za.s.a.<lami, na których opiera się ruch 
robotniczy. Może lllatomiast okazać się n~ebez 
pieczną, gdy w wyniku nieuzasadnionego zau
fa.nia <lo :pewnych osób, w.pływa na osłabienie 
ruchu rob-0tniczego i na wzmoonienie pozycji 
wrogów kla5y robotniczej". 

zniwa w Czechosłowacji 
· cir orarz; minister przemysłu Kliment wrócili 
w niedzielę po południu z Moskwy, gdzie brali 
udzał w otwarciu wystawy przemysłu czecho· 
słowackiego. 

Kto je6t lojalny woboc mchu irobol.niczego PRAGA PAP. - Pra1Sa czechosłowacka do· 

Hlchal Szołochow ,-

i Wielkie i Brytanii - zapytuje PoUit, - czy I nosi, że akcja żniwna na Morawach dobiega 
ci, którzy oddają lotnis.ka l>rytyji;kie do dys- końca. Zbiory przedstawiają się pomyślnie. 

Nauka . . , . mat tam wspaniały i nawet bardzo umiar
kowany". Ciężko mi było rozstawać się z 
żoną, ale od jej miłych i dziecinnych słów 
weselej mi się zrobiło, a na Niemcow ogar
nęła mnie dzika wsiekłość. Ruszyliście nas, 
zdradzieccy sąsiedzi, teraz mieJcie się na 
bR.r..zności!· Zadamy wam bobu! 

111ena -WISCI 
(Ciąg dalszy.) 

Przez calą noc trwał o~ień niepokojący, 
ciężkiej artylerii niemieckiej. Metodycznie, 
w równych odstępach czasu rozlegał się z 
dala strzał arrm1.tni, po kilku sekundach 
nad naszymi głowami, wysoko w gwiaździ
stym niebie słychać było żelazny klekot po· 

•Cisku, wyjące dźwięki narastały i oddalały 
się a później gdzies tam nad nami, w kie
runku drogi, po której w ciągu dnia gęsto 
jechały samochody, dowożąc na linię fron· 
tu amunicję, żółtą błyskawicą. wzbijał się 
płomień i Jak grom rozległ się wybuch. W 

. odstępach między strzałami w lesie pano
wała cisza, a wówczas słychać było, jak de

. likatnie brzęczały komary i jak w sąsied
rnim bagnisku nieśmiało nawołują się zanie-
pokojone strzelaniną ?.aby. 

Leżeliśmy pod krzakiem leszczyny, i lej
tenant Gerasimow, odpędzają.c odłamaną 
gałązką komary, nie śpiesząc się, opowia
dał o sobie. Podaję to opowiadanie tak, jak 
udało mi się je zapamiętać. 
· - Przed wojną pracowałem w Zachod
niej Syberii w fabryce, jako mechanik. Do 
armil zostałem powołany 9 lipca ubiegłego 
roku. Mam rodzinę - żonę, dwoje dzieci, 
ojca - inwalidę. Na pożegnanie żona, oczy 
\Viście, popłakała, i rad na drogę udzieliła: 
„Br011 ojczyzny i nas, mocno. Jeżeli trze
ba będzie, życie oddaj, byleby zwycięstwo 
było nasze". Pamiętam, roześmiałem się 
wtedy i odrzekłem: ,,Cóżeś ty, - żona czy 
agitator rodzinny? Jestem już dorosłym, a 
co się tyczy zwycięstwa, to wydrzemy je 
wrogowi razem z duszą, możesz być spokoj
na!" 

Ojciec, naturalnie, jest człowiekiem moc
nym, ale bez nakazu i tu się nie obeszło: 
„Uważaj, - powiada - Wiktor, nazwisko 
Gerasimow, to nazwisko niezwyczajne. Jes
t.eś robotnikiem z dziada pradziada, pra
dziad twój u Straganowa pnacował: nasza 
rodzina setki lat dla ojczyzny żelazo wy
twarzała, i żebyś na tej wojnie był z żelaza. 
Władza jeat na.sza.. oficerem 11ezerWY przed 

woj ~-1, cię mianowała, wroga winieneś bić, 
jak się należy". 

- ,,Zrobi się, ojcze". 
Po drodze do stacji wstąpiłem do partyj

nego komitetu dzielnicowego. Nasz sekre· 
tarz był człowiekiem bardzo oschłym i roz
sądnym.„ No, myślę sobie, jeżeli nawet żo
na z ojcem agitowali mnie na drogę, to ten 
już nie przepuści okazji, palnie jakąś pół
godzinną mówkę, z pewnoscią palnie! - A 
stało się wręcz przeciwnie. „Siadaj Gera
simow - powiada do mnie nasz sekretarz 
- przed podróżą star<Jdawnym obyczajem 
posiedzimy chwilę". 

Posiedzieliśmy nieco w milczeniu, potem 
sekretarz wstał i widzę - okulary ma jak
by spocone.„ To ci dopiero, myślę, jakie się 
teraz cuda dzieją! A sekretarz powiada: 
„Wszystko jest Jasne i zrozumiałe, towa
rzyszu Gerasimow. Pamiętam cię jeszcze 
ot, takim smykiem, z krawatem pionier· 
skim na szyi, pamiętam później, jako kom
somolca, znam się także, jako komunistę w 
ciągu lat dziesięciu. Idź, tęp gadzinę bezli
tośnie! Organizacja partyjna jest pewna, 
że nie zawiedziesz". Pierwszy raz w życiu 
pocałowaliśmy się z .naszym sekretarzem, 
i diabli go tam wiedzą, wypadł mi wtedy 
wcale nie takim zasuszonym, jak przed 
tym.„ 

I tak mi się jakoś ciepło na duszy zrobi
ło od jego serdeczności, że wyszedłem z ko
mitetu uradowanu i ~zruszony. 

A na dobitkę i żon1. mnie ubawiła. Rozu
miecie sami, że odprowadzenie męża na 
front dla żony nie jest przyjemnością: 
rzecz naturalna, moją również nieco od nie
doli zamroczyło: wciąż chciała mi coś waż

nego powiedzieć, ale w głowie miała prze
ciąg, wszystkie myśli wyleciały. I już po
ciąg ruszył, a ona ciągle biegnie obok na
szego wagonu, ręki mojej nie chce puścić 
i szybko mówi: 

„Pamiętaj. Witku, uważaj na sieble, że
byś się tylko nie przeziębił na froncie". „Co 
ty, - mówię - Nadziu, co ty! 

Za nic w świecie się nie przeziebie. KU· 

Gerasimow milczał kilka chwil, przysłu· 
chując się strzelaninie karabinów maszyno
wych, wszczętej na przednim skraju, a po
tem, gdy strzelanina ucichła tak samo nie
spodzianie. jak się zaczęła, ciągnął dalej: 

- Przed wojną w naszej fabryce otrzy
mywaliśmy z Niemiec maszyny. Podczas 
montażu niekiedy z pięć razy pomacałem 
lmżdą cząstkę, obejrzę ze wszystkich stron. 
Nic złego powiedzieć nie można - mądre 
ręce robiły te maszyny. Książki pisarzy nie 
mieckich czytałem i lubiłem, i w ogóle jakoś 
przywykłem z szacunkiem odnosić się do na 
rodu niemieckiego. Co prawda, niekiedy 
złość brała, że taki pracowity i utalentowa
ny naród znosi u siebie naJbardziej pluga
wy reżym hitlerowski, ale ostatecznie. była 
to ich sprawa. Potem zaczęła się wojna w 
Europie Zachodniej ... 

A więc, jadę na front i mvślę sobie: tech
nikę Niemcy maią doskonałą, armię - też 
niczegC\ ~bie. Nie ma co mówić, z takim 
przeciwnikiem to nawet będzie ciekawe bi~ 
~ię i połnmać mu kości. W czterdziestym 
oierwszyTJ1 roku myśmy też byli w ciemię 
bici. Przyznam sie, że szczególnei uczciwo
ści po tym . przeci~ilm nie snodziewałem 
się; co tam zresztą za uczciwość, skoro ma 
się do czynienia z faszyzmem. Nigdv jed
nak nie przypuszczałem, że trzeba będzie 
wojować z tak wyzutą z sumienia z~rają 
łotrów, jaką okazała się armia niemiecka. 
Ale o tym później„. 

W końcu lipca nasz oddział przybył na 
front. Bój zaczął się 27, wczesnym ran
kiem. Na początku, jako, że to pierwszy
zna, - było trochę strasznie. Ich moździe
rze dawały się nam mocno we znaki. ale pod 
wieczór oswoiliśmy się nieco i daliśmy im 
łupnia - wyparliśmy ich z jednej wioski. 
W bitwie tej wzięliśmy do niewoli grupę 
jeńców, było ich z piętnastu. Pamiętam 
jak dziś: przyprowadzono ich.. przerażo
nych. bladych : nasi żołnierze wtedy już 
ostygli z zapału bojowegd, więc każdy z 
nich wciska. co może: jeden - menażke ka-

czeniu „Izwiestia" - :l:llda, by włoscy zbrodw 
niar.ze wojetnni stanęli przed sądem i aby ria· 
ptze6tano protegowania elementów fa&zy6tow· 
skich, o<lpo·wiedziaJ.nych :za przestępstwa ar· 
mii włoskiej, popełnione na terY'torium Zwl!lZ· 
ku Radz,ieckiego". 

Dzień kolejarza w ZSRR 
MOSKWA PAP. - W dniu 1 sierpnł(f Zwlą 

zek Radziecki obchodził „Swięto kolejarza••. 
Z okazji tego święta, włcemlnł.ster komuni· 

kacji Markiewicz stwierdził, że kolejarze ra· · 
dzleccy w okresie powojennym oslą.gnęll po.. 
ważne sukcesy .zarówno w dziedzinie odbu1\o· 
wy i budowy nowych Iln1i kolejowych jałt 
1 usp:rawnienia ruchu kolejoweqo. 

Wiceminister Markiewicz wskazał, iż w la
tach powojennych koleje r<>k rocznie wyqconu 
ją plan obrotu ładunków z nadwyżką, przy 
czym w roku 1947 zwiększyły w porównaniu 
z rokiem 1946 obrót ładunk<>wy o 10 proc., zd 
w pierwszej połowie rdku bież. w porównaniu 
z tymże okresem w roku ubiegłym osiągnęły 
dalszy wzrost o 21 proc. Wic~inister skon· 
statował, że przy odbudowie zdewastowa
nych prze?: hitlerowców linii kolejowych tt• 
wzgędnia s1ę najnowsze zdobycze technione 
budownictwa koleJ,<>wego. Odbudowane meqł
strale kolejowe wyposażone są w inaa:nle 
trwalsze nasypy, w ciężkie szyny oraz posiada 
ją najnowocześniejsze sygnalizacje, łącimość 

radiową i automatyczne platformy przeładun· 
kowe. 

Na wielu liniach jale np. M~kwa - L~nin
grad i Moskwa Charków - Kaukaz północny 
wybudowano nowe dodątlćowe tory. Odbudo
wano również znaczną ilość mostów kolejo
wych m. in. p<>tężne mosty przez Dniepr, Don 
i Dźwinę ir;achodnlą. Całkowicie odbudow11je 
się linię Zagłębia Donieckiego. Znacznie ~ęk 
szona została zdolność przewozowa magistrali 
uralskich i syberyjskich. Znaczrile wzrosła r6w-
nje:I; produkcja wagonów i parowozów. 

puśniaku, drugi - tytoń lub papierosy, je· 
szcze inny - herbatą częstuje. Klepią ich 
po ram.ieniach, „kameradami" nazywają, 
o co - pytają - wojujecie, kamerady„, 

Jeden z żołmerzy • kadrowców patrzy na 
ten wzruszający obrazek i powiada: „Roz· 
krochmaliliście się, przyjaciółmi ich nazy
wacie. Tutaj każdy z nich kameradem Jest., 
a popatrzylibyście, co ci kameradzi wyczy
niają tam, za frontem, i jak obchodzą. Śię 
z naszymi rannymi i z ludnością cywilna". 
Powiedział, jakby nas .zimną wodą (Jblał, i 
poszedł. 

Wkrótce rozpoczęliśmy ofensywę i wtedv 
rzeczywiście napatrzyliśmy się! Spalone 
doszczętnie wsie, setki rozstrzelanych ko
biet, dzieci, starców, zeszpecone zwłoki jeń· 
ców • czerwonoarmistów, zgwałcone i be· 
~tialsk~ pomordowane kobiety, dziewczęta 
i podlo-k1 ... -

Jedna szczególnie wryła mi się w pa
mięć : miała może lat jedenaście i widocz
n· e. szła do szkoły. Niemcy ją schwytali, za.· 
wlekli do ogrodu, zgwałcili i zamordowali. 
Leżała wśród pomiętych łodyg kartofla.· 
nych, maleńkie dziewczątko, dziecko je
szcze, a w koło rozrzucone, zalane krwią ze· 
szyty szkolne i podręczniki... Twarz miała. 
okropnie zmasal}rowaną płaskim bagne
tem, w ręce ściskała otwartą teczkę szkol
ną. Przykryliśmy ciało płaszczem - namio
tem i staliśmy w milczeniu. Potem żołnie· 
rze, wciąż milcząc, rozeszli się, łl. ja stałem 
i pamiętam, szeptałem jak opętany: „Bar· 
kow, - Połowinkin. Geografia fizyczna. 
P?~ręcznik„dla niepełnej • średnie.i i śred· 
me.i szkoły . Przeczytałem to na jednym z 
P<?dręczników rozrzuconych tamże w tra
wie: a podręcznik ten znałem. Córeczka mo 
ja także była w piątej klasie ..• 
Było to niedaleko od Różyna. A pod Skwi 

rą w ~ąwo~ie natknęliśmy. się na miejsce 
s.tracen, gdzie k_atowano wziętych do niewo
l! 9ze~onoarm1stów. Czy byliście już kie
dys w Jatce? A więc, tak mniej więcej wy
glądało to miejsce„. Na konarach drzew, 
które rosły w wąwozie, wisiały pokrwawio
ne kadłuby ludzkie, bez rąk, bez nóg, ze 
zd~rtą do połowy skórą... Oddzielnie na 
dme wąwozu, leżały zwalone jedne na dru· 
gich ciała zabitych ośmiu ludzi-

·tc. d. n.) 
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Londyn (obsl. wł.) 

Z każdym nfomal dniem XIV Igryzska. 
Olimpijskie budzą. co raz większe niezadowole-
11ie wśród państw biorących w nich udział. 
Organizacja. ich zawiodła kompletnie. 

Ceremonia. wręczania zwycięzcom medali 
olimpijskich JJa żadnych Chyba ~grzyskach olim 
pijskich nie odbyła się tak skromnie. Nie było 
wieńców laurowych, któl'yrni zdobiono skronie 
zwyoię"l'C:ÓW, nie wciągano na maszt flagi zwy· 
cięskiego kraju. Pozostało jedynie bardzo pro
wizoryczne podium i jeden hymn narodowy, 
na. który zwycięzca. musi długo cierpliwie cze
lf.ać. 

Cala ceremonia., mimo swej skromności, 
zajmuje jednak dużo czasu. 

TradycJa. olimpijska zn.miera. w Londynie 
coraz bardziej. Na.wet znicz olimpijski zgasł 

"W •&-••wow:'* -

Ovens (USA) - bohater olimpiady berilńskiej 
uśmiecha. się beztrosko. Do tej pory rekordy 

jego nie zostały pobite w Londynie. 

·• FIM 

już po raz druiri na. ziemi anl!ielskiej. W nocy 
z piątku na. ~obotę znicz płon~cy na stadionie 
w W~mhley, zgasł z niewiadomych powodów. 
Zapa•no go powtńrnie w ~obotę o godz. 4-ej 
rano. 

Z za.wodników irlandzldch wycofała. się 
z igrz~·sk jedynie drużyna. pływacka, pozostali 
zawodnicy startuią nadal. 

Z powodu op6źnicnia zawodów w piątek -
radio zagraniczne i angiel~kie straciło 200 tys. 
funtów i<zterlingów, poni1>waż 51 sprawozdaw 
ców radio·wych Riedziało przez il5 minut bez
czynnie, czekaję.c na rozpoczę<>ie zawodów. 

W drugim dniu zn.wodńw RtRdion w Wem· 
ble;v w:q11>lniło ponad 70 tyR. widzńw. 

W Rkoku w rfal .Adamczvk uzvskal 7.03 m. 
kwalifikuj1c si~ do finalu. - · 

Nawrocka mimo porażki w indywidualnym 
tumieju szermierczym we flor<'~ie ( oiłpadła w 
elimnaeji) zaprezentowała Rię iłość dobrze, W)'

raźnie jl•dnak nie h:da w formie. 
Startuj'}c w T?.ncie OR7.<•zepcm 8inorndzkR 

nz:t"Fkata w piennz:vm rw<'ie oiłkgłotlć rnled
wio 32 m. - o 11 m. sin l)je;j od prowaiłzącej 
w tej konkurencii l<'inki Bar ,-j ~ ri.nen. W dru
giej kokjre Sinorndzk;i poprnw-iła rzut o 2 m., 
w trzeciej zaś uzpkr.łn jr•Z<'ZP słabRzy rzut 
i n'e d-0-szła do finału . Polka zaięla dw1,maste 
mit>jsre nokonvwując jcd:rni > cztery przeciw
niczki. Sinoradzka nncała rnniżt>j swrch moż
]iwo~ei i rohila wrn,;,cnie mocno Rtremow:wPj 
'iO-tni<;>czn!), wirlowi1i~. 

W czasi<> 111'007:;·Rtrgo wr~czania me1ali 
Ewell, zrloh~-w<'a rlrngi<''!O mi1>jsca, ~tojRc uro
cz;vściP 11a podium i>ok1epał po r:tmienin rre
ze~a Ei!Rtroema, ktńr_v wręcznł mu m<>dal, a 
następni<' zacz:ił hawić ~ię medalem, podrzuca 
ją.c g-o iło g6ry. 

Wielki" zainfrrrsow:rniP Olimpiaiłą, 87<'ze
~ólnie konknrPn<'jami,, w kf6r_,-rh hior:i. udział 
Polacy, okazuje amba•ador R.P. Michałowski. 

W zawodach szermierczych w ;:zpad:i:ie w 
konkur<>n<:ji drnż~TnowPj Rtirtuj!), 22 zespoły po 
dzielo11e na grupy. Do rwi('rrfinałn wchodzą 

po dwie druż~·n:v. Pol,lrn w;vlnR•W:nh1 grupę, 

w której znajduje Rię A r("Pnt'"na i Ku ha. 
W szabli ur·z0~tniczv 22 druŻ~'ny, poclzielo

ne na 6 grup, Po dwie drużyny z każdej gru· 
py kwalifikuje się do ćwierćfinałów. 

- OLYMPiADA ! 
Czqżbq -zlq on1en? 

Nawet znicz olimPiiski 
dwukrotnie gaśnie na ziemi brytyjskiej 
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Joe Verdeur (USA) re.11:orazsia. BW'l.aia na. 
200 m. stylem motylkowym (2 m. 32 sek.) 
jest pow-ażnym kandydatem do złotego medalu 

w Londynie. 

W konkurencji . indywidnalnej w szpadzie Dania pokonała Egipt po dogrywce 3:1, o • L Ił • 
startować będą. Na'l'l'roc:Ki, Karwicki i Pogt. (0:0). Bramki zdobyli dla Danii Hans;Jn 2, i z1sia1· w 90 ·~u n le 

W konkurencji indywidualnej w szabli \u- Loger z karnego, dla Egiptu El Dindi. Anglia J 
cze~tniczy 71 zawodników) startuje Banaś, 2'a- wygrała z Holandią. n>w•.iież po dogrywce 4:3 Dzisiaj w poniedziałek odb~c1ą 8ię w Lon-
czyk i Sobik. _ (~:l): Strzelcy bramek: dla Anglii Me Bau~,. , dynie następujące konkmencje: 

Do finału skoku w dal Adamczyk zakwa- Bardisty,_ He!leher i 1\lc ~lvc"";ny, dla Holandn Przed południem lO.OOO m. chód (elimina.-
Jifikował się wynik--iem 7.05 m. W finale, w .Appel 2 i Wilkes -- 1. Iranr.J'l. · wygrała z Tn· 
kt6rym z.nalazło się 12 zawodników, Adamczyk diami 2:1 (1:1) Br~·nki 1.iłuhyli <Ila Fiancji cje), rzut dyskiem (eliminacje). 
zRją.ł 9-te mejRce. Pierwszy skok - 7.15 m. Cow·bin i Strappe; dla Indii Raman .. Tugosła· 1 Po południu: 200 m. (prze<'lbiegi), 800 m. 
miał przekroczony, a w drugim o~ięgnął od· wia odniosła zwycię~tw;i nad Luksemburgiem i 5.000 m. r finalv) skok o tvczce i finał rzutu 
leglość 6.88 m. w stosunku 6:1 (0:1) zdobywając bramki I . ' · '. . .· . 

Rozegrane w Robotę spotkar1ia. piłkarskie I przez Cazkowskiego 2, Stankovica, Michajłowi· dyskie~, oraz półfrnały 1 frnał biegu na 100 
rundy tunlieju olimpijskiego :rrzyniosły nastę· I ca, Mitica i Bol1eka _ po 1. Bramkę dla Lu· m. kobiet. • 
p~ją.ce wyniln: ksenburga zdobył Schammel. Z Polak<Sw dz;isiaj nikt nie startuje. 
11111111u1•11amu111n1111~!!łl'łn1:11n111m1m111111111111!rnt111tn11!1111~11l111llllt1l11lnl11l1lll1l1ltn1n111111111111111mn11111111!IDll:ll1lllllJI 11 I I I l I I I· I IU~U::11:111r1mlr:F'l111lllllllll:<ll:llllrf11ml'l''l::tl~' I lll l,llll~1 :1 l l l 111•·1:J li I l 1llJ.I 11,,1 ' "' I I I I I r11 I I I 'I 'I, I I ł 'I I I ,, f'1ł 

Dobry slarl piłkarzy ló z 
łł1dzew remisu) z Polon·ą 1:1, a ŁKS gromi AKS 5:2 

S zaloJJy upał towa· 1 okazję zdobyć wyrównan1ie, jeooaoc .ni.eudol· 
.rzyiszył wczoraj me no,ść na;padu .nie 1pozwoliła na to. 

czowi Widzew - Po· Po zmianie stron gośde ru5zyli do ataiku. 
lonia o mistn:06two li· W 3-ej minucie Widzew zdobywa wyrównaw
gi. Do przerwy g.ra by· czy punkt ze strzału Cichockiego. Go-kie re
ła maJo interesująca, klamo-wali „5palony'' jedńa'k sędzoia jes~ sta· 
niemal monotonna. O- nowczy i nie dał się sterroryzować. Gra na· 
bustronne wy5iłki nie b.i era tempa i zaczyna być intereśująca. Po· 
przyniosły prowadzenia lonia rrewa:nżuje się wypa<lami, kończącymi się 
ani jednej ani drug:ej rzutami iTOiny-mi. Po przeciwnej stronie 
stronie. Więcej sytuacji strzał Marciniaka chwyta Borncz. Szularz w 

podbramkowych posiadała jedna:k Polonia, któ chwHę p~~ym o~al nie z.dobył ~yrównanla 
rn zdobyła prowadzenie przez Brzo.-zowsloe~o., dla Polon11. Wolny dla gos<:1 zostaje strzelony 

Na kilka minut pTZed pr~erwą Widzew miał nad po.przec21k.ą. 

Wczorajsze wyniki ligowe 
ŁKS odniósł wczoraj sukces zwyciężając 

AKS 5i2 (2:2). 
Pozostałe spotkania preyniosły następują

c~ wyniki: 

Tarnovia - Legia 2:0 (1:0). 
ZZK (Poznań) - Ruch 3:2 (0:1). 
Wisła - Pol<lnia (Bytom) 4:2 (2:1). 
Cracovia - Rymer 4:0 2:0), 

Młodzi mistrzowie pięści 
Finały bokserskich mistrzostw Połftł, fu11°oróY1 

POZNAŃ, (obsł. wł.). - Finały bokserskich 
mistrzostw Polski juniorów rozegrano w w'el
kim upale przy 40 stop. To też podziwiać 
należy doskonałą kondycję zawodników, któ
rzy przez cały czas prowadzili walki w szyb
kim tempie. 

Bardzo dobrze zaprezentował się Liedtke 
w wadze muszej, Kudłacik w piórkowej, Sty· 
siak w półśredniej oraz Cebulak w średniej. 
Również dobrze wypadli Kukier w papierowej 
i Kaczmarek w średniej. 

Wyniki poszczególnych walk były na!J.ę· 

pujące: w wadze papieroYf:!j, będący stale w 
ataku Kukier (Lublin) zwyciężył na punkty 
Lebedzińskiego (Gdańsk), w wadze muszej 
Liedtke (Poznań) pokonał zdecydowanie na 
punkty Kołodyńskiego (Lublin), w koguciej 

Borkowski (Warszawa). wygrał nieznacznie na 
punkty z Sojką (Kraków). w piórkowej Ku· 
dłacik (Gdańsk) po wyrównanej walce zwy
ciężył na punkty Rudnera (Sląsk), w lekkiej 
Kaźmierczak po słabej walce wygrał na punk
ty z Łozińskim (Lublin), w półśredniej Sty· 
siak (Kraków) wypunktował pewnie Musiała 
(Gdańsk), w średniej Cebulak (Pomorze) zdo
był po raz trzeci tytuł, zwycięźając ambitnie 
walczącego Kaczmarka (Poznań). W trzeciej 
rundzie Kaczmaręk był dwukrotnie do 9 na 
deskach. W półciężkiej po słabej walce 
Gnat (Pomorze) ' znokautował w trzecim star· 
ciu prym'.tywnego Oziemhlę (Lublin), w wa· 
dze ciężkiej Miesiewicz (Gdańsk) wygrał w 
trzeciej rundzie prze k.o. z Jeżem (Wrocław). 

PTC mistrzem swej grupy 
Ogn· sko (Siedlce) po.tonane O:S 

Wczoraj w Pabianicach P.T.C. gościło u 
siebie Ognibko z Siedlec, z którym rozegrałc 

decydują.cy mecz o mistrzostwo swej grupy w 
walkach o ligę. 

Wysokie zwy~ięstwo 5:0 (2:0) odnieśli ('o 

spodarze, którzy przez cały czas mil' li wyrażw 
przewagę, a. zwłas?.cza po przerwie. Gra był 

To i owo z l.odz 

żywa i emocjonują.ca. Na. wyróżnienie z druży· 
ny gospodarzy zasłużyli atak i obrQna. Bram· 
ki dla zwycięzców strzeli.li: Gra baki 4 i Kur<' 

Pomimo licznych „weekendów'' poza mi• 
sto na boisku PTC zehr.Uo się ok. 3 tys. wi
dzów, którzy zwvcięstwo swych pupilów przy-
jęli " entuzjazmem. · 

PŁYWACY ł.ÓDZCY POPRAWIAJĄ REKORDY' YCIA KS TRAMWA,fARi 

Kilku łódzkich pływaków, przebywa obecnie PIĘśCIARZE .TUŻ TRENCJ4 

na obozie w Gliwicach przygotowując się do Zawiadamia 8ię czło~ków ~Pkcji B_okserski~j l 
meczu z Czechosłowacją.. Na zawodach wewnę- Klubu. Sportow:eg? 1ramwaJ~rz:v. ze .zo~.taJą. 
· . wznowione trem n!?i po przerwrn wakac.yJneJ 
trznych Dobrowolsln na 200 m. st. klasycznym Pierws:r.y trening odbędzie się we wtorek, dlJ.. 
uzyskał czas 3:01,8. Wynik ten jest lepszy od 3-go sierpnia br. o god:r.. 18-ej w sali świetlic:v 

starego rekordu okręgowecro o 5,3 sek. pracownikńw M.Z.K. przy ul. fląbrowskiej 23. 
Lepsze cza~y od lodzia:iua. mieli tylko Krau T:eningi odb:v"'.a~ się hędą. dwa razy w t:v:-

. . godniu, we wtorki t czwartki od godz. 18-eJ. 
ze i Kuklok z Piasta. tamże przyjmowane są zapis'" kan•frdatów chęt 

Również i na 100 m. st. klas. Dobrowolski nych do uprawiania sportu boserskie1iP· 
pobił rekord okręgu łódzkiego o 0,7 sek, wyni-
kiem 1:24,S. PRZED WIELKĄ IMPREZĄ MOTOCKLOWĄ 

Boniecki na 400 m. st. dowolnym uzyskał W dniu 5 sierpnia rb. o !?Odzinie 17-ej w par 

W 25-ej minucie notujemy rzut wolny d1a 
Widzewa - niewyzyskany. Poloiruia zbyt czę· 
sto gra ostro. · Marciniak podaje z dogodnej po 
zycii, w chwilę potem znoszą go z boiska po 
doznanej kontuzji. W 31-ej min. goście znów 
tracą wprost „murowaną" pozycję. Marciniak 
wchodzi na 5 minut przed koń<"em na bo15ko. 
Polonia dąży za wszelką cenę do zwycię5twa, 
jednak bez.skutecznie. 
Zespoły wystą~ły w .następując)"Ch skła· 

dach: 
POLONIA: Borucz, Przygoda, Gierwato~ 

ski, Brzozowski, Wiśniewski, Szczaw:ńsk1, Ja· 
żurcki, Wołosz, Swicarz, Szularz. Ochmański. 

WIDZEW: Musiał, Reszke, KopaJJiewski, Sła 
by, Konarski, Stempel. Wienik, Fornalczyk, 
Cichocki, Okupiński, Marciniak. 

Mecz stał na dość niskim poziomie. Polo· 
nia mimo wszystko zawiodła. Warszawiacy spra 
wiali wraż('n'e. że joot im trudno przeprowa
dzać szybkie akcje. Oierwatow„ki jak zwykle 
faulówał. 

Widzew najlep5ze punkty po~=dadał w liniach 
deferu;ywnych. Poza tym dob~"' ~·ypadł W er 
nik i Okuyiński w napadzie Cich„cki wypadł 
słabo. To samo tyczy się Marcinia,ka. którego 
r,ubliczność musiała nawet dopitiqować do wy 
datniejszej pracy llla boi5ku. Fornalczyk zbyt 
duio driblował i tracił przeważn·e piłki. 

W ostatnich minutach Ochmański został u
sun.ięty z boiska. 
Schodr-~ drużynę Wi-dzewa publiczność w 

1'rzb;e około 5 tysięcy nagrodziła zasłużony• 
mi oklaskami. Zawsze jeden punkt pozostał w 
Łodzi. 

Warta-Garbarnra 4:3 
KRAK1W (obsł. wł.) W meczu piłkar~kim 

o mistrzostwo Ligi „Warta" pokonała „Gar
barnię" w stosunku 4:3 (1:2). 

Trzej łodzianie 
w reprezentacji Polski 

Na mecz bokserski Pol~ka - CSR junio
rów, który odbędzie sie 22 bm. we Wrocła
wiu kapitan PZB p. Derda us..alil .następu
jący skład: 

Waga musza - Kargiel (Łódź) rez. - Lledt
ke (Poznań), waga kogucia-Bq:óska (Łódź) re· 
zerwa Ciupka , (Poznań), waga piórkowa -
Kudłacik (Gdańsk) rez. Rudner (Slask) wa· 
ga lekka - Ratajczyk (Poznań) fez. °Kaimier· 
czak (Poznań), waga półśrednia - Stysiak 
(Kraków) rez. Musiał (Gdański), waga średnia 
- Cebulak (Pomorze) rez. Krasowski (War
szawa), waga półciężka - Smyk (Wrocław) 
rez. Franek (Poznań), waga ciężka Stec 
<Łódź) rez. Misiewicz (Gdańsk). 

Na Oli mpiadz:e walc 1· ą 
już piłkarze· 

kingu przy ul. Da.•zyńskieg-o (r<ll! Sienkiewi
wynik 5 :43. Jera przepływa 100 m. st. dow. re- cza) odbędzie się odprawa i 1norzv~te po że zna 
gularnie w czasie 1 :00;8 m nie zawodników biorących udział w Międzyna- J W Londynie rozpoczą.ł się już olimpijski 

Jak widzimy, obóz pływaków łódzkich prcy rodowy;;n Maratonie :t.Li.t.oeyklowym :w Czeeho- turniej piłki nożnej. Oto fragment jednego 
niósł wyraźnt- popraw~ formy i wyników, słowacJi. . ~ meczów D-03020S 


